Ułan Ude, 30.listopad 2003

Drodzy Przyjaciele

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Przygotowujemy się duchowo, by Pan zastał nas przygotowanych na swoje przyjście, zarówno to w świątecznej pamiątce Wcielenia, jak i to eschatologiczne przy końcu czasów. Dla nas i dla naszych Buriackich braci w wierze jest to szczególnie radosne oczekiwanie, a święta jeśli Bóg pozwoli, będą naznaczone szczególnie doniosłym wydarzeniem. Po raz pierwszy po 73 – letniej przerwie w Ułan Ude  Msza św.  zostanie odprawiona 
w kościele. Przed rokiem w Wigilię Bożego Narodzenia rozpoczęto prace na niezagospodarowanym, piaszczystym i porosłym dziką roślinnością placu. Obecnie trwa już wykańczanie wnętrza świątyni. Nasz mały klasztor pokryty dachem oraz zamknięty drzwiami i oknami przed końcem lutego również powinien być gotowy do zamieszkania. Bogu niech będą dzięki za to wielkie dzieło. Niech On sam wynagrodzi również Wasze wsparcie modlitewne i materialne wsparcie bez którego nie możliwe byłoby takie przedsięwzięcie.

Ponad miesiąc temu, ku radości naszego zajętego budową Proboszcza przybył z odsieczą wikary Ks. Ro Mun. Już jego imię tchnie egzotyką. Jest to Koreańczyk. Język rosyjski, tak różny od koreańskiego sprawia mu duże trudności. Ale swą otwartością i iście buriackimi oczami natychmiast zjednał sobie sympatię tubylców. Jest więc nas głoszących Dobrą Nowinę w Buriacji pięcioro. Dwóch kapłanów i trzy siostry Dominikanki. Pięć osób, a aż trzy narodowości: koreańska, rosyjska i polska.

Wśród naszych parafian są jeszcze Litwini, Tatarzy, Łotysze, Ukraińcy i Białorusini. Powszechność Kościoła jest u nas odczuwalna w sposób wyjątkowy. W Dzień Bożego Narodzenia przyjmie chrzest i przystąpi do Komunii św. młody Buriat Witalij. Jego przygotowanie na spotkanie 
z Chrystusem w sakramentach zostało naznaczone ciężką i długą chorobą. Tym bardziej polecam go Waszej modlitwie. Jak tylko stan zdrowia mu na to pozwolił zaraz zaczął służyć swoim talentem. Jako absolwent konserwatorium muzycznego upiększa liturgię grą i śpiewem. To dla nas szczególne bogactwo, że jest nadzieja, że kiedyś będą tu organy, instrument podarowała nam jedna z niemieckich parafii, jednak problemem jest transport. Jeśli taka będzie wola Boża, to i z tym się uporamy. 

Na nadchodzące Boże Narodzenie życzę wiele radości, pokoju i głębokiego przeżycia Tajemnicy Wcielenia. Laska Chrystusa niech obfituje każdego dnia Nowego Roku. Zapewniam 
o modlitwie i o nią proszę. 
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